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Precyzyjny plan złodziejski
Wisi Kl proces fałszerzy

Książeczek oszcząantjściowych
W Sądzie Okręgowym  rozpo­

czął się proces bandy fa łszerzy, 
złożonej z 8 osób z W ito ldem  M i­
chalskim  na czele, a oskarżonych 
o ta lazowanie dow ootw  osob>- 
stych, książeczek w ojskowych, le 
g itym acy j K asy Chorych, o raz 
książeczek oszczędnościowych i 
podejm owanie w iększych kw ot 
p ieniężnych.

Na ław ie  oskarżonych zasie­
d li:  W ito id  M ichalski, J óze f Sa- 
żyński, Zygm unt Fren t, Leon 
Przybylsk i, Zenon Frydrych , Ta ­
deusz LcsKi i dw ie kob iety: Zu­
zanna Górecit* i W ładysław a O- 
siecka. O dpow iadają  on i z w ięzie  
ma, W iększość z nich, to prze­
stępcy zawodowi, w ielokrotn ie 
karani.

P rzestępstw a ich trw a ły  czas 
dłuższy. Już w początku la34 ro­
ku centrala P  K . O. o trzym yw a­
ła meldunki o Wyrabianiu przez 
pom ysłowych oszustów  książe­
czek oszczędnościowych na ‘ pod­
staw ie fa łszyw ych  dowodów oso­
bistych, a następnie o przerab ia­
niu w  tych książeczkach sum zło­
żonych oszczędności na w ie lo ­
krotnie w yższe i podejm owaniu 
kw ot p iem ęinych  z regu ły  pra­
w ie  do w yczerpan ia  ca łe j sumy 
oszczędności.

Było to przytem  dokonywane 
z -  specjalnym  sprytem : m ianowi 
cie na daną książeczkę podnoszo 
no oszczędności w  ciągu 2 —  3 
dni, poczem ju t  je j nie używano, 
tak, te  okóln iki w ładzy, podają­

ce numer te j książeczki jako fa ł­
szyw ej, p rzychodziły ju ż  po cza­
sie i niejako tra fia ły  w prożn.ę.

K ied y  fa łszerstw a  s ia ły  się 
zbyt liczne, P . K. O. w ydała  su­
row y okólnik o Jokladnera spraw 
dzaniu dowoaow  tożsamości przy 
wypłatach. D zięk i temu udało się 
schwytać fa łszerzy  w  różnych 
m iejscowościach Polsk i. N e rw y  
fa łszerzy  przew ażn ie me w ytrzy  
m ywały, gdy urzędnicy podejrzL  
w ie badali ich dukumenty i prze­
stępcy pr^eważn.a w tedy rzucali 
się do ucieczki.

N a jw cześn ie j schwytany byl 
An ton i Bażyński i osądzony 
przez Sąd O kręgow y w Lodzi na 
lą  m iesięcy w ięzien ia . Usialono 
wtedy, że glów-nymi in icjatoram i 
fa łszerstw  byli Józe f Saźyrskf, 
brat An ton iego, oraz W ito ld  M i­
chalski. Po  żmudnem śledztw ie 
cała banda znalazła się pod klu­
czem. M ichalsk iego w praw dzie 
ooczątkowo uznano za n iepoczy­
talnego, następnie jednak w yb it­
ni lekarze - psych ji.trzy uznali, 
że posiada on rozeznanie swoich 
czynów.

N a  rozpraw ie w czora jsze j 
wszyscy oskarżeni p rzy ję li zgod­
ną taktykę nie przyznawania się 
do udziału w b ' udzie, w zajem ne­
go spychania na siebie w iny, a 
przyznawania się jedyn ie do po­
szczególnych czynów z perfld - 
nem niekiedy tłum aczeniem  się, 
obliczonem  na rozczulenie Sądu, 
że p ien iądze były konieczne na 
leczen ie się z choroby w enerycz­

nej, albo na p rzejazd  w poszuki­
waniu pracy, że przestęnstwa by­
ły  robione nieudolnie, że oskar­
żeni nie zdaw ali sobie spraw y z 
przestępczości. Cały dzień za ją ł 
ło odczytyw an ie aktu oskarżenia 
i zeznam a podsądnyeh.

20-tu św iadków w ezwanych na 
rozpraw ę zeznawać będzie w  
dniu dzisiejszym .

Przyszły sóbłnat E Jurna
P. Curie-iolliot ministrem zdrowia?

P A R Y Ż , 2R. 5. ( P A T ) .  Pom imc 
ścisłej ta jem nicy, jaką otaczane 
są rozm owy dep. Błuma z różnemi 
osobistościam i politycznem *, pa­
nuje przekonanie, że spraw-a skła­
du przyszłego gabinetu je s t w  
chw ili obecnej dość dalekc posu­
nięta. Jeaynie teka min. spraw  
zagranicznych nastręcza duże 
trudności.

N a jw ięce j szaro zdaje się mieć 
w chw ili obecnej m in ister spra-
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2afonai prom

?rze©ożqcy przeszło M dzieci
31 dzieci utonęło  lub zag inęło

Pracownicy firmy „Sanek
na obronę narodową

S I

Dn. 20 bm. pracow nicy fabryk i 
„Sanok" polskiej spółki dla prze­
mysłu gum owego w  Sanoku, w y ­
tw arza jące j m. in. części gumowe 
do masek przeciw gazow i ch, po- 
w z ię li następującą decyzję :

„N a  w iadom ość o o fia row an ia  
przez dyrekcję firm y  )0 tysięcy 
kom pletów  wszystkich części gu ­
m owych do masek przeciw gazo­
wych na Fundusz Obrony- N aro­
dowej, pracow n icy i pracownice 
fizyczn i i umysfowi firm y  .S a ­
nok" polska spółka dla przem y­
słu gum owego sp. ake. w  Sanoku, 
pow zięli dn. 20 m aja 1036 roku 
sam orzutnie następującą uchwa­
łę :

Solidaryzu jąc się w  zupełności 
ze stanowiskiem  dyrekcji fi-m y  
pestaraw iam y, że nikt z nas nie 
może uchylić się od o fia r, gdzie 
chodzi o wzmocnienie obronności 
naszego państwa, zw łaszcza, że 
wielu  z nas w alczyło w  Legjonach

i W ojsku Polskiem  o wolność Oi 
czyzny, a dziś w  dalszym ciągu 
pracu je nad um ocnienitm  je j  by­
tu w  szeregu związków-, jak : Strze 
leck.m R ezerw istów  i innych, dla­
tego przyczj niamy się chęfr.ie w 
m farę sił naszych i możności do 
daru dyrekcji, o fia ru jąc  jako 
r.asz udział w  ogólnym  darze f i r ­
my —  bezpłatną pracę naszą w 
ilości 2 godzin tygodniowo ponad 
normę w okresie oa 30 m aja r. b. 
począwszy do końca bieżącego 
roku“ .

Z in ic ja tyw ą  w ytw órn i „Sanok" 
o fia row u jące j m ateriał, łączy s.ę 
rzesza wszystkich umysłowych 
fizycznych  pracowników  tej fa ­
bryki, o fiarow u jących  niezbędną 
iiość godzin ponad).czbowych pra­
cy. W  rezu ltacie arm ja nasza o- 
trzym uje 10 tysięcy Kompletów 
wszystkich części gumowych do 
rrusek przeciwgazowych , 10 tys ię ­
cy masek zadarmo.

Pismu wojewody Jaroszewicza
do wyć. „Dziennik Narodowy Warszawski

U rzędowo P A T  donosi: 
Kom isarz rządu na m st. W a r­

szawę, p. wojewoda W ładysław  
Jaroszewicz, w du. 26 m aja b. r. 
w ystosował do W ydawnictw .. 
„W arszaw sk i Dziennik N arodo­
w y " pismo treści następu jące j: 

„Dn W ydaw n ictw a „W arszaw ­
ski Dziennik N arodow y", Now y 
Św iat 47.

W  numerze 144 „W arszaw sk ie­
go Dziennika Narodow ego ‘ z dn. 
26 maja 19o6 r. w spraw ozaamu 
z posiedzenia komitetu uczczenia 
10-lecia urzędowania Pana P re ­
zydenta Rzeczypospolite j, prof. 
Ignacego M ościckiego, pominięto 
najzuperntej tekst odezwy komi­
tetu oraz skreślono część przem >- 
w ienia, oddającego hołd w ielk im  
zasługom p ierw szego obywatela 
Rzeczy-pospolitej.

\V numerze 131 „W arszaw skie

go Dziennika N arodow ego" z dnia 
13 maja 1936 r. w sprawozdaniu 
z żałobnych uroczystości wiie.ń- 
skich w rocznicę zgonu P ierw sze­
go M arszałka Polski, Józefa  P ił ­
sudskiego, pom inięto najzupeł­
niej przemówienia Pana P rezy ­
denta Rzeczypospolitej na cmen­
tarzu na Rossie.

Stw ierdzam , że są to przykłady 
z ostatnich dni, stale stosowanej 
metody przem ilczania lub złoś li­
wego zniekształcania w opisach 
uroczystości, które, dotycząc ca­
łego społeczeństwa m ają na celu 
podniesienie poczucia państwo­
w ego i narodowego w Polsce, 

Przestrzegam  W ydaw nictw o, że 
na przyszłość metoda ta to lero­
wana n ie będzie.

Korni Jarz Iirądu na m. st.
W arszaw ę:

( —)  W ładysław  Jaroszewicz.

J a k  t o  G a /u ® ?
Kto z Kim i o co „w alczył

Prasa  Banacyjna, a równocze­
śnie i  h itleryzu jąca prasa nie­
miecka donoszą o jak ichś niepo­
rozum ieniach i DÓjce pomiędzj 
powstańcam i a  młodoniemcami w 
Redałtowach, w  pow. rybnick.m  
Każda ze stron przedstaw ia spra­
wę ze swego punktu w idzenia.

Powstańcy piszą, że zostali spro­
wokowani i ciężko pobici, młodo- 
niemcy zaś krzyczą, ża powstańcy 
pobili i ciężko zran ili, a ż 89 mlo- 
dom emców. Prawdopodobnie 
spraw-a ta nie przedstaw ią się. 
tak dram atycznie, św iadczy jed ­
nak o zaognieniu stosunków.

F R A G A , 26, 5- Dziś o godz. 
S-ej na rzece D y je  w ezbranej 
wskutek ostatnich ulewnych desz­
czów-. w ydarzyli. się w strząsająca 
katastrofa. 106 dzieci ze szkoły 
powszechnej w Raków icach koło 
Brna udało się pod kierownictw-em 
sw-ych opiekunów na wycieczkę 
dc pobl skich gór. D roga w ypad­
ła przez rzekę Dyję.

P ierw sze  dwa w ozy z dziećm i 
przepraw iono promem szczęśli­
w ie  na drugi brzeg. Prom  zaw ró­
cił by zabrać trzeci wó.z. D zieci 
z pozostałych wozów, n ie mogąc 
się. doczekać chw ili przejazdu 
p^zez rzeke wyskoczyły z wozów 
i za ję ły  m iejsce na promie.

P rzeładow any prom krótko po 
odbiciu od brzegu zaczął tonąć 
N a środku rzeki, dochodzącej w 
tem m iejscu do 6 m. głębokości 
prom zatonął. Zgromadzone na 
drugim  brzegu dzieci, św iadkow ie 
tragicznych scen, rozgryw ających  
się wśród nurtów wezbranej rze­

ki, zaczęły strasznie krzyczeć. 
N iek tóre  z nich dostały wstrząsu 
nerwów ego.

Nauczye.ele zorgan izow ali szyb 
ko pomoc zarówno dla dzieci po­
zostałych na brzegu, jak  i dla to­
nących. N iek tóre dzieci, znajdu­
jące się na prom ie zdołały się 
uratować chw yciw szy się liny 
Dromu, łnno zostały dosłownie 
porwane z promu przez silny prąd 
wody. K ilku  nauczycieli z naraże­
niem w łasnego życia pośpieszyło 
na pcmoc tonącym. Jeden z nich 
zdołał uratować 8 azieci-

N auczyciel Now otny, który znsj 
dował się z dziećm i na promie, 
sam uratował 9 tonących. Z 100 
dzieci m e w róc iło  31, w tem 22 
dziewczynki i 9 chłopców. Is tn ie je  
jeszcze nadzieja, że część zaei- 
r. ;onych ,w  powszechnej ram ce, 
ja s *  powstała wśród dziatwy, 
zgrom adzonej n * brzegu rzeki 
zb iegła do pobliskich lasów, gdzie 
prawdopodobnie się zabłąkała.

w ied liw ości Ivun Delbos. z d rugie j 
strony jednak na łamach prasy 
utrzym ują się naaa1 pogłoski, 
zw iązane z osobą min. Pau l Bon- 
coura. K rążą  n rw et pogłoski, że 
ma on zam iar na najbiiższem  ze­
braniu unjt socja listycznej i re­
publikańskiej sam postaw ić 9 *ą  
kandydaturę n{L m inistra spraw 
zagranicznych.

M ożiiw em  jest, że dep. Blum 
w  czasie rozpoczynającego się w 
sobotę kongresu socja listycznego 
udzieli b liższych  in fr r  .myj na te­
mat składu p .zysz logo  gabinetu. 
Prawdopodobni jsze  jes t jen . . 
że sze f przyszłego rządu będzie 
chciał umknąć wszelk iego nacis­
ku w  sprawach personalnych - i  
strony kougr »u  partji. D iatago 
powstrzym a się w  czasie obrad 
od udzielenia wyjaśnień. L is ta  
przyszłego rządu zostałaby w  o- 
gólnych zarysach poaana do w ia ­
domości prasy dopiero po zakoń­
czeniu obrad kongresu. Uchodzi 
jednak za pewne, że dep. Blum 
będzje się stara ł w ciągnąć do 
przyszłego gabinetu przede- 
wszystkiem  przedstaw ic ie li „m ło- 
dych " i to zarów-no z partji socja­
listycznej, jak  i spośród radyka­
łów

Domniemana lista  nrzyszłeco 
rządu, według „P a r is  Soi?;" p r z e ­
staw iałaby się w ięc w  następują­
cy sposób: Blum ob ją łby tylko 
prezesura rady m in istrów  nie łą­
cząc z m a żadnego porttelu  resor­
towego, stanow hko podsekreta-za

stanu w  prezydjum  rady m ini­
strów  otrzym ałby socjalista L .- 
prasse. D a lad ier otrzym ałby tekę 
sp raw icd l‘ .vo£cł lub obrony na<'o- 
dow-ej oraz w k ep rem jerostw r, 
Y in cen t Aurioł zostałby m in i­
strem  finansów , Dełbos —  spraw  
zagran icznych , M onnet —  ro ln ic­
twa, Lebar —  pracy, R lv ie re  —  
em erytur, Got —  lotn ictwa, Sa- 
lengro lub jeden z senatorów  ra­
dykalnych —  min spraw  we- 
wnętrznycn. W  skład przyszłego 
rządu w eszliby rów nież sen V io- 
le tte  oraz d epu t Campinchi, de 
Tessan, Lagrange, Y iennot. P rzy ­
szły rząd powołałby rów n ież do 
w spółpracy córkę pani Curie- 
Skłodowskiej —  Jolhot-Curie. —  
W spółpraca ta m iałaby jedbuk 
charakter techniczny i nie wyra* 
ziłaDy się w  objęciu przez nią te­
ki m m isterja łnej.

N iek tóre  dzienniki tw-ierdzą je ­
dnak, że Jolliot-Curie otrzym ała- 
Dy w  przysztym  gabinecie tekę 
zdrow ia. Przypuszczen ia  na te­
mat w spółpracy pani Curie w  rzą­
dzie zoa ie  się D otw ieidzać fak% 
że złożyła ona dziś w tow arzyst­
w ie  prof. P erm  w izyty  dep. Blu- 
mowi. N iek tóre  dzienniki tw ie r­
dzą, że w  skład przyszłego rządu 
w ejdą  deputowani Tasso, jahe m i­
n ister m arynarki handlowej, dep. 
de Tassan jako m in ister kolon ij 
lub podsekretarz śfanu w  min, 
spraw zagr i socja lista  L o rg : *t, 
który otrzym ałby podsekretarja t 
stanu dla prasy i propagandy.

W  f c  r te J  br  a t a r o w e j
przez A tlantyk

P A R Y Ż , 20. 5 ( P A T . )  A rtys ta  
m alarz i żeg la rz  M arie, k tóry po~ 
dobrie  jak  A lan  Gerbault p rze­
płynął samotnie Atlantyk, zam ie­
rza ooecnie dokonać nowej pod­
róży ponrzez A tlan tyk  z zaehodu 
na wschód w  łodzi m otorowej o 
s ile 50 koni. Łódź długości 13 m.

zabierze 5 000 litrów  benzyny, 
prędkość je j w yniesie 15 kim. na 
godzinę.

M arie  w yruszy z N ow ego  Jorku 
do F ran c ji w  początkach lipce. 
Podróż będzie trw ała  oholo mie­
siąca

Przedstawiciele p ra s y
złożyli życzenia 0 , c j  Sw.

C 7TTA  D E L  V A T IC A N O , 28 3. 
( P A T )  W  dniu dz s.ejszym  Pa­
p ież P.us jedenasty p rzy ją ł w 
sali konsystorskiej na specjalne; 
audjenc.ti 60 p rzedstaw ic ie li pra­
sy zagran icznej, w  których im ie­
niu 3-ch członków zarządu stowa­
rzyszenia dziennikarzy pp Houei 
(„N eu e  Zuricher Z*g “ ), Vaucher 
( „ P e t i t  Paris ien '*) i Kociemski 
(„P o lsk a  Zb ro jn a ") —  złożyli O j­
cu świętemu życzenia z okazji 
zb liża jące j się 79-tej roczn icy uro 
dzin P iusa 11-go. Po  cerem onji 
przyw itan ia, papież, zasradłszy 
na tronie, w ygłosił do obecnych 
dziennikarzy dłuższe prz-emówie- 
nie, utrzymane w  tonie bardzo 
serdecznym i przyjaznym .

O jciec św ięty podniósł szczegół

nie doniosłą m isję dziennikarzy 
którzy odgryw a ją  ro lę nietylko 
w ie lk iego głośnika słowa, dyspo 
nując najdoskonalszym  wynalaz­
kiem technicznvm , ale również 
oddzia iyw u ją bezpośredrnc na 
duszę ludzką. T e j w ie lk ie j potę­
dze, jaką przedstaw ia sobą dzien­
nikarstwo, towarzyszy ołbr?vm ia 
odpow iedzialność za słowa, które 
a szybkością św iatła rozenodzą 
się po całym św iecie. Podkreśla­
jąc, że m isja prasy jest w ielka i 
szlachetna, Pap ież udzielił p ias ie  
b łogosław ieństwa, życząc obec­
nym, aby działalność ich orzyczy- 
niała sie do pomyślności, epra- 
w ied łiw oś'” ' i pokoju na całym 
św iecie.

Frcses s romufmśt
w Polskim Banku Przem ysłowym

Przed  paru tygodniam i głośne 
było wystąpien ie szeregu wierzy­
cie li masy upadłości Pclsk iegt 
Banku Przem ysłow ego ze Lwowa 
p rzeew k o  syndykom, którym  za­
rzucano rozrzutna i nieudolną go 
spodarkę, w wyniku k tóre j w łaśei 
w ie m ogliby uzyskać sw oje preten 
sje tylko w ierzycie le  u przyw ile jo ­
wani, t. j. skarb, samorząd i Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych.

W ydzia ł H andlow y Sądu Okrę­
gowego zarzuty te przekazał zgro 
madzeniu ogólnemu w ierzycie łi, 
które obecnie odbyło się. a prze­
b ieg m iało w ręcz sensacyjny.'M ia  
now icie, spośród pięcm set kilku­
dziesięciu zarejestrow anych  w ie­
rzyc ie li banku. kilkudziesięciu 
przybyło osobiście, a resztę —  600 
esób, reprezentowało dwóch praw  
nmow z M ałopolski. Aczkolw iek 
reprezen tow ali oa i w icrzycrćli

drobnych, jednakże zdecydowanie 
p rzeciw staw ili się wszelkim  wnio- 
skom co do ogran iczen ia  liczby 
syndyków, co do zm niejszenia ich 
honorarjów , oraz sprowadzenia in 
nych oszczędności i przyśpiesze­
nia ciągnącej się od szeregu lat 
likw idac ji upadłości. Przeciw n ie, 
zg łosili nawet sensacyjny wnio­
sek o podwyższenie dotychczaso­
wych poborów przez syndyków 
kwoty 1200 zł. m i«sięezn ie na 
2.000 dla każdego. Jednakże na 
skutek ogólnej konsternacji, syn- 
dyey sami uproc.li, by im uposażę 
nia m e podwyższać.

P rzeb ieg  zebrania dowiódł, że li 
kw idacja  upadłości bardzo nie­
prędko się zakończy, a liczna rze­
sza w ie rzyc ie li najprawdopodob­
n ie j żadnych w iększych w ypłat 
nie zdoła uzyskać.

Depesza Związku Wydawićw
do g**n, fłydza Smgłego

ców  Dzienników  i Czasopism po­
w zięło  dziś jednom yślną uchwała 
złożenia na ręce Pana Generała 
zapewnienia o niezachwianej

„G enera lny inspektor armji, 
gen. Edw ard Rydz-Śm igły, Gene­
ra lny Inspektorat A rm ji, W a r­
szawa.

W  związku z rzuconemi przez 
Pana Generała hasfamł, w  szcze­
gólności hasłem wzm ożenia w y­
siłków n «redu  ku ob ro r ie  pań- 
itw a, w a lne zgrom adzenie człon­
ków Polsk iego Zw iązku W ydaw-

swej gotowości służby dla Pań ­
stwa wszystkiem i rozporządzał- 
nemi środkami zrzeszonej pracy.

( — )  Poiski Zw iązek W vdaw- 
eów Dz.ennikow i Cragopism ".

Dlaczego urzędnicy sią przepracowują?
Fawódź okćlrukow #  Ministerstwie Skarbu

W  M in isterstw ie Skarbu doko-1 no i utrzymano w  mocy tylko HO, 
eano przeglądu okólników m in i- [ Znawcy tw ierdzą, że i ta cy fra  
s te fja ln ych  z rozm aitych dziedzin je s t za duża.
adm in istracji skarbowej.

P rzeg ląd  dał rew elacyjna w yn i­
ki. Okazało się, iż w samej tylko 
dziedzin ie personalno - adm ini­
stracyjnej, dotyczącej ul-zędn.kow 
skarbowych, istn ieje i obowiązuje 
aż 8.200 okólników. Po zbadaniu 
stw ierdzono, iż w ie le  z tych okol 
nikow jest przestarzałych i wi-ęez 
sp-zecznych z sobą i źe w ich labi 
ryneie na jw ytraw n ie jszy  biurokra 
ta musi stracie orjen tac ję

Z okólnikami zrobiono porzą­
dek. 303(1 okólników unieważnio-

Jak słychać, badanie okólników 
z 'nnych dziedzin adm inistracji 
skarbowa - finansow ej je s t w to­
ku. Is tn ie ją  polecenia, aby jak  naj 
paraziej uprościć czynności sdmi 
m stracyjne, je s t w ięc n adz ie ja ,ze  
i w innych agendach M in is ter­
stwa Skarbu nastąpi „czystka " 
chwastów biurokratycznych.

N ie  ulega wątp liw ości, iż  podob 
ny przegląd okóln ików przvdałby 
się w innych resortach m m iste- 
rjalnych. U łatw iłoby to życie urzę 
dnikom i obywatelom . .

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu 27 m *ija

Dew^y: Hoianjj 356.35 (s. 360 07 
k. 358. 63); Berlin 213.45 U  213.98. 
ta. 217 92); druksela 89.90 (.:. 90.0* 
k. 89.92); Gdańsk s. 100.30, k. 98.80; 
Kop inhaga s. 118.59, k.. P8.01; Hei- 
singtors s ii-69, l. 11.63; Londyn 
2o.49 s. 2b.5o, k. 2ó42; Madryt s 
72.70, k. 72 40; N aw j Jork 5.31 t 8 
(s. 5.33 i 1/8, k 5.30 5/8); Nowy
Jork (kabel) 5.32 (s. 5.31,25, k
5.30,7u); Gsio 133.10 (S. 133 43, k. 
135.7?); Paryż 85 01 (ś. 35 08, k 
34.94); Praga 22.00 (s. 22.04, k. 
21.9&J, Sztoknoim i3ó.7o (s. 137 03, 
k. 1 Jl.37) ; Zurych 171.83 (s. 172.19, 
k. 17131) Wiedeń s. mo.OO, k. 90.60, 
Montreal s. 5.305. k. 5.28, Mediolan 
s 43. i 0, k. 41 80

Papier) procealowr: 7 proc. poż 
stabii óO.OÓ (odcinki po 5uu doi.) 
61.00 (w proc.); 3 proc. poż prem. 
inwest. 1 em. 68.00; 11 cni 69.00 ; 3 
proc. poż. uren inwest. serowa I em 
74.50; ił em, 74.75; 4 proc. państv 
poż. prem. ,iot. 49.75 ; 5 pioc. poż. 
kon w. 53.25; 6 proc. poż. doi. 68.U0 
(w  proc.); 8 proc. L.'Z . Komun, d 
G K. 94.00 (w  p ro ;.); (v  proc.),
7 ,'roc. i 2. Kom. B G. K. 83.25-
8 proc L, Z. Eanicu RoL 94.00 ; 7 proc. 
L. Z Banku Rot. 83.25; 5,5 oroc. L. 
Z. Kom Ł G, K 81.00; 5,5 proc. 
obl.g. Kom. B. G. K 11.00 4,5 pruc. 
L, Z ziemskie serja V 45.75 —  45.00: 
4,5 proc. L Z Pozn. Z.emstwa kred 
seria K 45.50 ; 4.5 proc. L. Z. Pozn 
ziemstwa kred serja L 4025 —  40.38 
—  40.25; 5 proc. L. Z. m Warszawy 
(1033 r j  54.33 -  54.63.

Akcje: P Poiski 102.0G — łOl.OO- 
Warsz. Wow. tabr. Cuk-i 28.2? — 
28 50; Węgiel 14 25 —  \4.|Q; Lilpop 
12.8u — 12.85 —  1270, Mgdrzsąón 
6.00, Starachowice 34.73; Haberbusch

orzewa^r ie mocmejsza dla akcyj moc- 
rneioza dla dewiz niecc mocniejsza. 
Pożyczki dolarowe w obrotach pry­
watnych; 8 proc poż. ł  r. 1925 (Drl- 
loncwska) 95.50 —  94.50; 7 proc. 
poż. śląska 70.00 — 75.00; 7 proc. 
poż. n.. Wa-szawy (Majismat) 69.50
—  69.00; 3 proc. poż. prem. budowla­
na 26.50 —  26.65 —  26.50.

GfEhDA ZBOROWA
Notowano za loo Kg: pszemcą 

jed n o lita  23 —  23-50, zbierana 22-5A
— 23, -yto I st. H.so — 14.75, fi *t. 
14.25 _  14.50, ow-ies i st 15.75 — 
10.25. I-A 16-25 — 16-50, H St. 13-25
— 15.7 j, jęczmień browarny 45.50 — 
15.75, II gal 15.25 _  15-50. flf gat- 
15 -T- ł5-2a, IV gat. 14-75 — 15, groch 
Dolny 17 50 — 18.50, Vicioru_ 28 — 
30, wyka 22 — 23, p a lu szk a  22 23 
seradela 23 — 39, łubin n,eb:esk?
10-00 — 10.50, żółty 12.5 0— )3, rze­
pak znnowy 41.50 — 42.,50, rzepik zh 
mowy 411.50 _  41.50. rzepak łemi 
40-50 — 41.50, rzepik letm 41 -  42. 
siemie lniar.e 36 — 36 50, koniczyna 
czerw, surowa oez grube! kantankf 
105 — 120 o czyst. 97 proc 145 — 
155, biała surowa 60 — 70. o czyst. 
97 proc. 80 — 100, mak niebieski 59 
_  61, ziemniaki jadalne 3.25 — 3.75, 
mąka oszenna wyciągowa 36 — 38, 
1-A 3-, _  36, i-B 33 _  34, 1-C 32 —  
33, I-D 3, —  32, 11-A 30 — 31. li-B 
28 — 30, H-D 25 — 26. H-F 24 25,
11-G 23 — 24, mąka pastewna \6 —  
17, mąka żytnia „wyciągowa" 22 50
— 23-50, gat. I-szy 50 pror 2250 — 
23.5o, 65 prac. 21-50 — 22-50 H ga„ 
18 — 18-50, razowa 18 — 18-56, po­
ślednia 14 — l4.5o, otręby pszęnne 
grubte 12 — 12-50, średnie 11 —, 1..5J,

|rmaikie l l  —  1;.5(3, otręby źytme43.00. , . . .
Dia do Łyczek p a ń s tw o w y c h  tenden- 11.50 — 12, m akuchy  ln iane  17-50 — 

cja Kicner.;e,sza. d la s lo tow ych  s lą b sz a  ig , rzep ak o w e 14.50 — 15, śrut soto- 
iSa JolaroY -ych i listów  zas taw n y ch  wy 22-50 — 23


